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Prenumerata w miejscu. 

.roczni.,. . 
pó1roeznie. 
twattalnie. 

roclnie. . 
pólrocznie. 
l:w&rtalnie 

• • • rB . 3 kop . 
· . . . . rs. 1 kop . fJO 
• . • • . rs. - kop. 75 

z prusyłką: 
. rs. 4 kop. 4Q 

• , , • . TS.:2 kop. 20 
• • • • ~B. 1 kop. 10 

Za odno8z~uie do domu kwartalnie 
kop. 10 

, Cena ogłoszeń. 
za 1 flizowe po kop. 6 za wiorsT. re-

titu lnb za jego miejsce (30 lit.). . 
za 2 - 6 ra70we 1'0 kop. 4 za wiersz. 
za 7 - ]0 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy PO' 

dwójna. 

• 
Rejdamy po 10 kop. za wiersz. 

(]ena p"jedyilezego T,umeru kop. 7 i pól. 

8iuro Redakcyj j ekspedycyja główna, w domu W -go Micbelso-l Pre'numeratl] przyjmuj,! w Petrokowie: Biuro ~adakeyi; obie księ!\,arnie-:-i dem zlecea 
komisowo-rolniczy p. Chotkowslnegoj kSlęg. Kohua w Ozęstochowle, oraL: 

lla obok Magistratu. - Ogłoszenia pnyjmują : Redakcyja,, - obie- w ozęst.o~howie W. Zie!JiJski. . I w Las.k~ W. Józ~f Pni~.wski. 
dwie księasrnie w Petrokowie _ agentura. RaJ' chm"n i Fren- w Będzlllle " JanJszew~kl Stan. w l,odZl - Jalllszrwsh T,eopold. 

t:l , " I w Brzezinach "Szolowskl '.reodor. I w Radomsku ., Ruszkowsln Erazm. 
dler" W Warszawie. w Dąbrowie "Hlasko AJltelli. w Rawie " Leszczyński Klemens. 

w y C h Q d Z; W każ d ą N i e d z ie I ę, w ra z z o d d z i e l n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 
~====~~~~~~~~~~~==~~~~~~~~~~~=========-

- Biuro redakcyj dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4·ej. 
09łos~enia przyjmują się w tym samym 
c~sie. 

Adres: dom MicheIsona obok 
.stratu. 

Nie mają.c nlc w za.sadzie przeciwko za- silck; lecz czy nasz drobny posiadacz 8ta.­
prowadzaniu po wsiach i miastach nauki wia jakiekolwiek kroki w kierunku ulep­
odpowiednich rzemiosł, a przeciwnie, stano- szenia jej uprawy-tego się bynajmniej nie 
wczo przemawiając za rozbudzeniem popę- widzi; gdy z drugiej strony, co rok to wię­
du, jak na począ.tek, dQ takich przyn:l.jmniej cej uwydatnia się fakt, dla rolnej naszej 
wyrobów, które w najbliższem otoczeniu produkcyi wcale jak dotychczas nie korzy­

Magi-I najwię~szy ~apowiadają zb!t i n.iewi~le p?- stny - mianowicie przejście własności wię­
trzebuJą na Ich wytworzeme naKładow, me kszej w ręce posiadaczy drobnych, posia­
możemy wszakże przemilczeć, że i rola na- daczy, którym jest obcy jakikolwiek po­

=================== sza, jak dotą.d, potrzebuje skupienia fizy- stęp w uprawie tej roli, w podniesieniu jej 
cznych i moralnych zasobów, a tembardziej żyzności, a zatem w odpowiedniem podnie~ 
rola pozostająca w ręku posiadaczy drob- sieniu zb)tu rolnych produktów ... 

I. Teodor Wedeman. 

..... dwokat Przysi~gły, Obrońca Konsy­
Iil'erski, wyłącznie w sprawach karny eh i konsystor­
.kich. Warszawa, (Jhmielna J\I!! 9, codzien-
nie od 4 do 6 po polu dniu, lub liBtownie. (9-S) 

STOSOWNIE DO POTRZEBY. 

W końcu roku 1879 ministeryjum oświa­
ty rozesłało przez pośrednie władze do miej­
.skieh i wiejskich gmin okólnik, z propo­
zJcyją. znpl'owadzania przy początkowych 
szkółkach nauki takich rzemiosł, jakie się 
okaż~ potrzebnemi i odpowiedniemi dla tej 
lub owej nliejscowości. O ile wiadomo, 
propozycyj a prawie si.~ powszechnie (mó­
wimy o tutejszym kraju) nie przyjęła; a 
gdzie grunt dl:l. niej jako tako był przy­
gotowany, to i tam później znalazły się ja­
kieś trudności. W każdym razie w propo­
zycyi l'zą.dowej widoczną. była dążność u­
względnienia w początkowych szkółknch 
mieiscowych potrzeb. 

NA JEZIORZE. 

nych. To też wychodząc z tego prakty- Ponieważ z jednej strony, posiada.cz in­
cznego założenia, j&kie się w powyższej za- teligentniej szy, ten posind&cz, który prze­
znacza propozycyi, sądzimy, iż wypada, a ważnie zasila zbożem -miejscowy i zagrani­
nawet jest koniecznością. opracować i roz- czny rynek, skutkiem zbiegu rozmaitych 
jaśnić rzeczywiste i naglące wymogj. Przy- okoliczności, to tu to owdzie roli się pozby­
tem nie zdaje nam się, ażeby l'oztrząsanie wa, mnożący się zaś drobny posiadacz o 
w początkowych szkólkach takich zajęć, rolnej produkcyi na r02.1eglejszą, skalę do­
które mają. na celu miejscowy dobrobyt, tąd wcale nie myśli: wyradza się przeto sn­
moglo hyć poczytywanem za przekroczenie ma przez się konieczność gruntownego obli­
jakich bądz granic, wszakże szkółka dla czenia się z faktem, sumiennego i rozważ­
rolnika może pozostać sprawą. li tylko eko- nego zastosowania się do wynikających ztąd 
nomiczno-społeczną.. potrzeb, czyli jaśniej, konieczność pomyśle­

Kraj nasz oddawna za prze ważnie rolni- nia o sposobach podniesienia drobnego go­
czy jest uwu.żany. Czy i dziś, szczególnie spodal'stwa. 
przy zestawieniu nu.szych drobnych gospo-. Jak dotąd nie widzimy, ażeby przykład i 
darstw i tego postępu, Jaki przy uprawie zachęta pojedynczych większych właścicieli 
roli gdzieindziej jest zastosowany, możel1' y przyniosły widoczną. w tym kierunku ko­
mu przyznać to miano, a tembardziej w rzyść: drobny rolnik podawnemu nie umie 
szer!zem znaczeniu jego. "\V odpowiedzi odpowiednio zużytkować nawozów, nie sie­
n~t to pytani~ mUBielibyŚIDy się prawdopo- je rolllin pastewnych, nie osusza i nie za­
dobnie uciec do pewnych omowień, do pe- bezpiecza od szkód swych łą.k, nie zadrze­
wnycb ograniczeli. I dot~!d wprawdzie gIó- wia nieużytków, nie dąży, nie uznHj e po~ 
wnie z roli dla naszego bytu czerpiemy za- trzeby chowu takiego żywego kapitn.łu, 

I Papierosy, które wysl/szyliśmy przy o­
gniu, omamiły żołądek chwilowo; ale po­
tem głód dawał się b łeśnie odciluwać. 

Obra.zek: Z źycia. Syberyi. Przeszukaliśmy torby-lecz niestety okaza-
ły się próżniuteńkie. Szperają.c w głębi 
mojej, wpadło mi w ręce blaszane pu­
dełeczko, w którem, przy dalszych wycie­
czkach myśliwskicb, nosiłem zwykle Ból i 

Wędrówka była ciężka; śnieg co najmniej 
po kolann, opóźniał ogromnie pochód-mro­
zik przejmował nnsze lekkie ubrani!l.. Po­
woli posuwaliśmy się naprzód. 

Po półgodzinnej w śniegu kopl1Dinie, do­
staliśmy się na cypl wyspy, kędy ów most 
w stanic natury miał się znn.jdować. 

Napisał' 

~ t a I i c k i. 

pieprz, miałko tłuczone, dla dodania sma-
(Ciąg dalszy - Patrz :M 5). ku mięii!u, jaki,: piekłem przy ognisku. Pu-

Ledwom się wstrzymał od śmiechu, pa- dełko to zamykało się szczelnie i dzięki tej 
trząc na pownżną minę Augusta, który pod jego zalecie-sól i pieprz były nienaruszo­
tą. maską. usiłowd ukryć. wybuch wesoło- ne. Fatalno~ć p1'Z~śladowala nu~ na k~ż­
ści. Dotrzymałem jednak placu i smut11ie I dym k~'oku, l, zaml~st współ.c.zu.~w" naśmle­
spojrzałem l,~ pułkownika. Ten nie był je- I wala SIę ~ nas. bezlItosna: IDlehsmy przy-
Bzcze zupełme przekonany, że to żarty. NfI,- prawę-lll~ maYł-c potraw!, . 
drabiaiąc miną wybuchnął: . PL) długlc~ ro;mlOwach ~ r~ztrząsa~lU roz-

- Wy sobie tam facecyje stroicie, }Janie hc~nych proJektow zd~bycw. zy~no.ś~l, prz~­
tego, a tu naprawdę potrzeba pomyśleć o szh.śm,Y ~o przekonama, że najlepIej będzl~ 
jakiem jedzeniu. Wyobraźcie sobie tylko, w obJęc!ac~1 Mo;·feu~za. szukać s~ocz!nku.l 
punie teg?, że ta zadymka z tydzień jaki pokr~eplema. ~az~Jutrz, p~'zy SIlne.) woh, 
potrwa. (Jo będziemy jeść wtedy? hę? Il!0ghśmy zdobyc SIę na takI zapas SIl, aby 

- Już sobie wyobrażam całą. okropność SIę .dowle~ do .domu, jeżeli pogodil. polep­
położenia naszego, w takim razie - odparł szyc by SIę DlIała. 

Powiadam "kędy mia,ł się znnjdowa611
, bo 

któż wyobrazi sobie nasze przykre zdziwie­
nie, kiedy przybywszy na miejsce, mostu 
owego nie znalezliśmy wcale. 

Pod wrażeniem tej niespodzianki, stali­
śmy jak niemowy przez chwilkę - z nosa­
mi chyba niżej kwinty opuszczonemi. 

Milczenie przerwał pułkownik, wykrzy­
knąwszy: 

- Cóż to Augustku, panie tego, most 
dyjabli wiunć wzigli? hę? 

- Najwidoczniej uragan wczorajszy mu­
siał stworzY.'l burzę na jeziorze, - ozwllJ 
się August - a rozkołysane fale podmyły 
i uniosły z sobą, ową. kI odę, która nam nie­
stety za most służyć miała - i teraz ... to 
kto wie, czy nic zdechniemy tu do dyjabła 

August - i dlatego rad bardzo jestem u­
l!łyszeć wyniki twoich rozmyślań, pułko­

III. z głodu i chłodu, jeżeli nam nie przyślą 

wniku, w tym względzie? 
Nie czuliśmy jeszcze męczarni głodu; żar­

towaliśmy też sobie dalej z dobrego apety­
tu pułkownika. 

Pod wieczór jednak chęć do jedzenia 
wzrosła do potęgi głodu,-który rós} z każdą. 
chwilą· 

Dnia nadtępnego już słońce było wysoko pomocy. 
na pogodnem niebie, kiedy otworzyłem o.. - Byłby to może dla. nas jedyny ratu­
czy. Wiatr ustał, po błękitach hub!y je- nek - odparłem na to - ale kto ją przy-
8zcze gdzieniegdzie chmurki białe. śle? Jaśkowski pojechał n~ jarmark i do-

Nie namyślając się długo, z nadzieją. w piero Z1\ tydzień powróci. Zadcn z nul'I, pa­
żołą.dku, że wkrótce zasiądziemy przy do- Dowie, niema przecie czułej żony, ani sio­
mowem ognisku, do obfitego śniadania-m- stry, któraby pomyślała o tern co się z nim 
szyliśmy w dl·Ogę. I stać mogło. Koledzy r ręczę, pospieszyli-



kt6ryby, zasilaj l!c .olę, zką·diną.d mógł zna­
czne przynosić kOl'zy3ci. Wynika to zape­
'W'lle j z tych powodów) że drobny rolnik, 
będą.c zawsze i wszędzie zachowawczym, u 
nas o swych potrzebach i korzyściach, może 
najmniej jest informowanym, własnym po­
zostawiony sitom. 

A S:) przecież rozmaite sposoby i drogi 
do skierowania drobnego rolnika do umie­
jętniejszego i korzystniejszego prowadzenia 
gospodarstwa. Tutaj właśnie stykamy się z 
naszem obecnem z, daniem; są.dzimy bowiem, 
że jak dla nas, jedyną. z tych dróg podsta­
wową., niezaprzeczenie ku celowi wiodą.cą., 
byłaby przystosowana do potrzeb rolnego 
gospodarstwa, ludow~\ wiejska szkółka. 
Szkółka taka od obecnej byłaby zapewne 
kosztowniejszą, boć wypadafoby ją. zaopa­
trzyć w pomocnicze środki i lltrzymać ze 
dwóch odpowiednio wykształconych ludzi; 
hyt wszelako tah.iej szkółki, nie tylko że 
przez samych włościan, gdy się o jej 
dla siebie pL"zekonają, korzyściach, byłby 
zabezpieczony, lecz nadto skala zamożno­
ści, skala dobrobytu gminy lub wsi, przy 
uregulow:mem gospodarstwie rolne m o ,""ie­
le by się podniosła., co z kolei i na rozwój 
szkółki mogłoby oddziałać. 

Naturalnie, szkółka o jakiej r'1owa, nie od­
razu i nie wszędzie może być zaprowadzoną.: 
gminy zamożniejsze, para6ja lub wsie ta­
kie, gdzie dotąd szkółgk żadnych niema, 
mogłyby w tym kierunku wystąpić z po­
C?:ą.tkowaniem, a już następnie służyć za 
wzory (lla innych gmin i parafij. 

Z pomy_łem reorganizacyi wiejskiej szkół­
ki nie my pierwsi występujemy, już w in­
nych pismach nieraz rzlltCono myśl, że w 
ludowej wiejskiej szkole rolnik powinien 
być nauczycielem, czyli inacz · ~: nauczyciel 
wiejski, w celach podniesienia, gospodar­
stwa wiejskiego, w POCZ\ltkowej ludowej 
szkole powinien z::tlożyć podstawy tego go­
spodar'stwa i poznajomić przyszłego rolnika 
z najbliższcm jego otoczeniem. Słowem, szko­
ła wiejsk~l. powinna być praktyczną, utili­
ta7'ną, wypelnić tli, czego brak już dziś do ­
tkliwie, a 1'0 czaEie j eszcze dotkliwiej czuć 
siQ możc, czyli, że szkółka wiejska pl'zewa­
żnie stac się powinna 7'olnic::.q; ten kierunek 
nie Wyl:.łC7.y, gdzie by byln ku temu moż­
ność, nauki rzemiosł, rozbuuzania potrzeby 
zajęcia sil~ różnemi wyrobami, drobnym 
,,"irjskim przemysłem. 

O wzory dla. takich szkółek nietrudllo:­
są one gotowe, w życic "Ilprow.ldzone. Gdy-

'I'YDZIEN. 

by tylko kierownicy gmin lub wsi posta.­
rali się, gdzie możność pozwala, o otwiel'a­
nie szkółek z charakterem utilitarno - rolni­
CZ!Jm, to chociażby z niemieckich lesebuclww, 
czyli ksią,żeczek, przeznaczonyeh dla wy­
kładu w tej lub owej klasie ludowej szkół­
ki, łatwo zaczerpną.ć gotowy materyjllł w 
celu przeniesienia go i przystosowania do 
miejscowych potrzeb i śro,dków. Zl'esztą. zna­
leźliby się ludzie, bliżej z potrzebami roli 
obznajmieni, a którym również nic s~ obce 
i wychowawcze zasady, ludzie, którzyby 
się chętnie podj~li ułożenia dla szkółek lu­
dowych ksią.żeczek, obejmują.cych cały za­
kres przedmiotów, stanowiących wykład je­
dnego roku. 
Wypadłoby zapewne w począ.tkach w ta­

kiej szkółce mieć dwie klasy, a następnie, 
w miarę potrzeby i możnóści, klasy na dwa 
rozdzielić oddziały; w takim r:\zie wykład 
trwałby lat cztery, w przecią,gu których 
wiejskie dziecko (wyroste~,- nawet), mogto­
by się nauczyć nietylko ~czytać, pisać i po­
czątków arytmetyki, lecz także mogłoby się 
zapoznać z naturą gleby, z okazami drzew 

X21 
ni~ cudzej wI'&8ności, byłoby mnIej ucią.żli­
\vem, a co vraźniejsza, rola, własność d-ro­
brego posiadacza, uprawiana staranniej i 
umiejętniej, obfitszy niż obecnie dawałab y 
plon i-nietylko miejscowe mogło zabez­
pieczać potrzeby, ale coś nawet dodawać 
do zagt'anicznego zbytu. 
Otóż t:tkie, według wszelkiego prawdopo­

dobieilstwa, według wszelkich przypuszczeń 
byłyby wyniki racyjonn.lnej utilitarno-rolni­
czej vr-iejskiej począ.tkowej szkółki. Wieśniak: 
by jej nie unikał, ale przeciwnie-tak by jej 
sam szukał i z czasem podtrzymywa.r, jak 
już dziś szuka nauki czytani:,). na tejże 
książce, na jakiej się może modlić w ko­
ściele. Czyż nie warto, od kogo zależy, o 
takich szkółkach pomyśleć, a prasie przed­
miot uprawiać i rozwijać dopóty, aż stawo 
czynem stall'llĆ sUJ pocznie. 

A. S. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

i roślin miejscowych, z roślinami zbożowe- Objaśnienie (artyh.-uł nadesłany). 
mi, ogrodowemi, trawami pastewnemi, z u- Szanowny Redaktorze! 
prawą tych roślin, jak również z otr'zymy- W 6-m numerze "Tygodri:ia" zamieszczo-
waniem z nich niektórych produktów; cale no list nadesłany do redakcyi, w sprawie 
bliższe otoczenie, jak również dostgpniej- nietamożnych uczniów miejscowych pry­
sze narzęd;;ia rolnicze, mog~Y?J: w~jś6 w za- wr.tnych zakł'adów naukowych. , 
kres. naukI dla młodr~h wIeslllakow. Gdy- Ponieważ list ten dotyczy przeważnie 
b~ s~ę ~o teg~ dod.:lły . .łe~zcz~ ,z~sady utyzY-

1 

szko~y 'prz~zemnie utrzYl~ywa.nej, która na­
mama z.tlro~w, oraz pkl~Ś kroclUchne hls,to: wet lmIenllle została w mm wskazaną.; po­
rycznc I z. hte!-'atury d.zJaly,- .był~y to JUZ niewnż kOI'espondent przedewszystkiem na 
za~res wyzl>zeJ ludowej, sz~ołkI. NIepotr~e.: przełożonych zalda.dów wkłada obowi~­
?uJQmy chy~a dodawa~, ze wykład reb~ll zek zabrania gŁosu, w podniesionej przez -
Jako przedmlOtu, a oprocz tego sto~oW"alllc niego sprawie; przeto czuję się obowią.za­
zasad. mora!nych, zasa~ pos~anowa.m:t wła~ nym przesłać ci !'zanowny Redaktorze te 
snoścl.obce], ": l~do~eJ szkołce wm~y byc kilka wyrazów, które racz w najbliższym 
up:'awIane unncJętme, systematyczme, na numerze swego pisma pomieścić. 
kazdym kroku. U warri korespondenta TyO'odnia" 1)3.11.11. o 11 ~ 

Jesteśmy pewni, że przy stosunkowo do- H. W., o ile odnoszą się do szkoły prz?-
brej n!tturze i zdolnościach naszego ludu, zemnie utrzymywanej, Sił sl'uszne i maJił 
szkółka podobna w niedlugim przecią.gu faktyczn:} podshnvę. "\Y szkole tej istotnie 
czasu, wydahhy bardzo wyraźne owoce: znaczna .viększoŚć dzieci n:t!cży d o 1.'odzin 
W naszych wioskach i lUl. naszych polach ubogich. Znajduje się w niej np. trzech 
gminnych ujrzelibrdmy ten porządek i lad, I chłopców, synów niezmnol:nych rodziców, 
jaki się naprzyklad widzi choćby u pobl'a- któl'zy nadto mają jeszcze j elluego syna. w 
tymczych nam Czechów; nieużytki by się gimuazyjum, a w domu liczną. rodzinę: znaj­
obsiały lasem, rzeczułki i źródła sprowa- duje się również dwóch syn6w pewnej wdo­
dzonoby (lo właściwych łożysk, uporz:}dko- wy, mają.cej dwóch także w gimnrt­
wanoby dI'ogi, zasadzono drzewa owocowe, zyjum, a trzech najml,)dszych w domu. Są. 
pomyślano o chowaniu korzystnego żywego i inne podobne, choć mniej wydatne przy­
inwentarza; prowadzenie nawet większych kłady. W·iększa część uczniów są to syno­
gospodarstw pl'zez wyrobienie poszaI'l.owa-. wie ch'obnych urzędników, mieszcz:lu, 1'01-

by z pomocą, ule jak sami opowiada-I możen , zdaje mi się powiada przysłowie na- dokuczalo też potrosze, byliśmy lekko 0-

liście, bywało tak nieraz, że polowania wa- sze - rz ekłem. - Powinniśmy porzucić dziani. ZapadŁa uchwala, że trzeba jak naj­
sze po kilIm dni z rzędu trwały; a nikt mrzonki o obcej pomocy, a zaufać swym prędzej dostać się do budy napowrót, ogrzać 
z kolegów nie wie przecie doką.d wy jechali- własnym siłom i swym wła;,nym wysiłkiem się tam trochę i posilić ... choćby zupą, z rze­
śmy i kiedy powrócić mamy. Uchwała po- wydobyć się z tego położenia. mieni i wtedy pomyśleć o wyswobodzeniu 
low!l.nia nastąpiła szybko brirdzo i zgoła - Ho! ho! jak to młody umie ładnie ue- się z naszego więzienia. 
nikt, oprócz nas i J aśkowskiego, nie wie-j klamować, panie tego- rzekł pułkownik- Po licznych potknięciach się i zapa.da­
dzi~l o J?rejekcic; i ni~t też ,zapcwne n~e do~ i .owsze~, :rrosi~y o ra.dę co do. wYbawie-

1 

n~ach w d.o~y, śnie~iem napelnione, z.nuże­
my,da !,J(~ nawet, że Jestesmy tak bhzko l ma z tej mewolI ... prosImy, pame tego. nI, osfabh I upadh na duchu, ledWIe do­
tak potrzebujemy pomocy. -- 1 owszem, obradujmy - rzekłem na wlekliśmy się do naszej głównej kwate-

- Alej; zapominacia, panie tego, że prze- to.- Co zaś do głosu, to prawa grzeczno- ry. 
cie ludzie, którzy nas odwozili... ści każą mi panu oddać pierwszeństwo. Szczuplutki pułkownik, · niezbyt sil.ne~o 

_ Pozwól powiedzieć sobie, kochany - Tak! .takl pI'osimy o głos pułkowni- zd:ow~a i .najstarszy z. nas ~rzec~, naJwI~-
pólkowniku - przerwał August - że po- ku-dorzuClł August. ; . ceJ uClerpH~ł. ątękal. l słamał SIę co clnVl­
dobno sam ważniejszej przepomniaIeś rze- - Dobrze, dobrze, pame tego, radę znaJ- la. ,Zbbdł, z.mIzermał bardzo, - głód go 
czy. Przecież w sobotę jeszcze fabryka. za- dę łatwo, a~e... . zmogł ogromme. . . . 
kończyra zimow~ kamp~1lliję - n ludzi te- - WolelIbyśmy, ze by ~na bez "ale" była . Przywlekłszy SIę d? chaty, połozył Sl~ 
goż dnia wieczorem rozrachowrw·ałeś, aby rzekł August. . .. meopodal ~e~ztek ogmska, zamkną.ł oczy l 

mogli Ewobodnie udać się do rodzinnych - No, no, s~uchaJ?le~ pame tego, a 1'0- oddycha.ł ?Ięzko, szepcą.c:. . . 
wiosek. N asi czterej wioślarze mieli w te~ ~ryty~owa? będZIecIe .. Warunek rady - OJ zl~ bratku! pame tego... ~u }UZ 
poniec1zialek t. j. wczoraj jechać do swojej ~o.leJ zawI~rn SIę w zapytam u: czy pan Sta- trzeba, ~ędzIe zrobIĆ r,achune~ SUmIellIa ... 
Iwanówki, korzystając z jakiejś okazyi... msław um~c pływać? Zle J~zlBczku, .serce, zle ... a. Ja m!ślaJe~, 

_ Tfy! do dyjaska, panie tego _ mru- - Po sIekiersku-~~parłe~.. że moze ;r kraJu, na. pośw~ęcan~J. ZIemI, 
knnł pułkownik _ toć przecie Afońkę i je- - ~o'. to co~run mOJ .głos l proJek~ ''''y- zło~ę swoJe. gnaty... NIech ,SIę dZIeJe ,:~la 
gv"towarzyszy, naprzód nrozliczylemn, żeby d?bYCIa Sl~ z tej pułapkl. Sądziłem! ze nas Boza ... pame t~go.:. Ty WIeSZ naJlepIeJ.:. 
BobI-P. pI·pd e' o l' p -e te Tf' tyd mepływakow p. Stamsław wybaWI, a te- Tu szept stał SIę medosłyszalnym. Po chwl-

~ .. Z ~ P sz l, am go... u. ws. ł d - l' d ' t ś tłO' d d' l...ł 
do milijon kroćstotysięcy .. _ To przy tym gIo- raz ... Jeszcze przy tym g o zIe .. _ l-.OSYC g o no. z.aw.o ~ : .. ~'. o YJau~, 
dzie ... dalibóg człowiek zupełnie głowę tra- - Ależ trzeba zawsze coś uradzić,-do- pa.me tego -. daJCIe Jeśc, Jezeh Boga maCIe 
ci. Hm! hm! _ cią,gnął dalej _ tośmy po- rzu"Cił energicznie August. w sercu, bo Ja tu naprawdę umrę· 
dobno, panie tego, teraz zostali na łasce Inne prejekty, jakie przychodziły nam (d. c. n.) 
Opatrzności ... Ładna awa.ntura, jak Pana Bo- do główy, okazały się w końcu niewyko-
ga kocham. nalnemi, 3. tu sily słabły: już po półtory 

"Pomóż se niebożc, a B6g ci~ wspo- doby nie mieli.śmy nic w ustach. Zimno 
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nik6w, włościan a nawet wyrobników i u- względnienie położenia szkoły przez pp. na-I się o godzinie 2-ej po 'południu, wyho:y 
bogich szwaczek. uczycie1i, popl'zest~jących na tak niezna,cz- I starszyzny stowarzyszellla. Po odczytanlu 

Fakt to wcale niewyjątkowy, gdyż po- nem honorarjum, miejscowa pl'ywatna szko- rocznego sprawozdania i dokonaniu wybo,­
wtarza s:ię stale już od lat ośmiu istnienia ła musiałaby llietylko nie zmniejszyć. lecz rów, o godzinie 7 -mej wieczorem nastą.pi 
szkóły. p~Jnieść wysokość ~p5su; zn:niejszują,c. ?O- uczta składkowa, urozmaicona. przedstawie-

Co do mnie, użyłem wszelkich ,~ro.d~ Wjem takowy dl~ m~neJ zamoznych.uczmow, niem scenicznem. Kyvit z opłaconej skh\d .. 
ków, aby przejście z n:.'tszej ~zkoły ?O mu~e,l uszczuP!ałoby SIę Jeszc~e. owo ~\1ezn!l.czne ki rocznej dla członków honorowych, a u­
kosztownego gimnaz. yjum, jak naj bardZIej Il:o~orarj mn,. e.o by~oby ~uz zbytnIem. naąu- niform dla członków czynn:rch, nadaje pra­
ułatwić. Ni.e mówiąc już o gimn:1~'yjl\lnym życJcm poswJęce1l1:1 SIę pp. wykł:;Jd.ltH- wo wejścia i przyjęcia udziału w wybo-
programie wykładów, do których usta~ą, I cych. , . , . rac". 
szkolną, jesteśmy obowiq,zani, pragnąłem Je- Powy~sze. pl'ZedRt::l,'\::en~c stanu rze z~ Ja- Członkowie zaś honorowi pr:1gnący ucze­
szcze, aby i S:1ma metodn. wykhtdu było. o sno zda.J,e SIę dowodZH:, ze, tak przeło~ony stnicz}"i: w 'Uczcip, -raczą, w aptece W-go Kli­
lle możno~ci zbliżoną do praktykowanej w szkoly? Jak WSZ):scy pa.no~le wykłu~a~ący, ckiego powziąć bliższą, w tej mierze infor­
miejscowem gimnazyjum. Powodowany tą. ży~y() l-8el'~e~Zme ~rzY.JlDuHcy .. w mej u- macyję· 
myślq, prosiłem szanownego Dyrektol'!L te- dZIał, choclfIz ,?z.naJą. nag1:'l?ą.. 1 lstotną. ~o-Wejście drzwiami bocznemi oa restau­
goż gimnazyjum, p. Mjgulin:l, aby nad dy- tl'zebę .p()m~cy ,Jej wych~w~n.cow, :",ob?c Je- racyi. 
daktyczną. stroną. wykładów przyją.! mOl'al- dna~ srodk?w: ZaraaZe1l1U JeJ, CZUją SIę zu- _ W sobotę za staraniem pp. członków opie-
ny nadzór, nu, co on z upoważnieni[1, J'V. pelme bezs~lll. . ki nad ubogiemi, odbył się drugi z kolei 
KUI'utont okręgu, chętnie się zgodzil. Za- . Popl'zedmch l::l~ po dwa.~roc st~rałem się? bal pul liczny z celem fihntropijnym; pier­
prosiłem również do wykludu wszystkich l~~,C z.a ~rzyk1uuem Kahs7:u, Sleradza. 1 wsq danym był na rzecz ubogich miasta, 
przedmiotów, pp. nauczycieli miejscowJ:ch SklerDle':J~, o ul'Z:ydzeme an~ator8h~h ostatni _ na rzecz niezamożnych uczniów 
zakł:\dó" naukowych l'ó4ądowych. Pun m- przedstawle:l, teatl'~ZnlJch na r~~cz Dl~zam~z- miejscowego gimnazyjum. Panom urządza­
spektor gimnazyjum Gejewski, pp. rrau?zy.- nych uc.z1l10w mej s~koły; llsll,owanIa te Je- j:;!>cym rzeczone bale, najeży się prawdziwa 
ciele tegoż gimn:1zyjum: Attenot, Garhcln, duak mecloprowadzI1'y do poząd:U1e~o 1'e- wdzięczność za trudy: nieodłączne od po­
Fabiani J akowski K~~hl Kamiński Kań- zultatu. Nauczony sillutnem dOŚwuldcze- dobnego przedsięwzięcia; niechaj tez nam 
ski, N o~ak, Swie;imski,' Ża1'8ki; p'p. nau- nie~.' powier~am <lzjś los ni~zamożllych, ~- darują. powyższą nazwę i nie biOl'ą. jej broń 
czyciele żC11skiego pl'ogilllnHzyjum: ks. Sa- CZll10W: nasze~ ,szkoly stal'all1~ wym?wmeJ- Boże w jakieInś ujemnem znaczeniu. Mó­
łaciński i p. lVIaTyjański; z począ.tkiem bie.ią- szych l szc~ęshwszy~h odem,me ludZI, z ca- wimy seryj o: warto, abyśmy wszyscy wię­
cego roJm 1?zkolnego, objęli w szkole wy- lego se~'ca zycząc tej Sp1':1.lVle lf'pszego po- cej zajmowali się opiek[~ nad ludźmi niżeli 
kłady przedmiotów udzielanych pl'zez nich wodzema. nad zwierzętami. 
w powyższych zakladach rzą.dowych. W szy- Jal,:ób Popows/ci 
scy pragniemy chętnie i uczciwie przyjść przełożony 4 - klasowej szk0ły prywatnej - We czwartek w salach p. Skibińskiego 
w pomoc rodzinom, będą.cym wtem wła- w Petrokowie. miało miejsce zebranie pp. obywateli-ziemian 
śnl'e pol'oz'enl'u, o ]':-kl'em p. H. W. w li,4cie J d . ,. ., k' h 'l . I pobliższych powiatów na wzajemna tańcu-.. - e en z nauczycie I wleJs IC, za ac SIę . b D J' d • d 
swoim wspomina, i byliby~my bardzo szczę- X 8 Kra . ," na 1'Ó' d Je';r o He::!- za awę· o~ 10 przeznaczono po 0-

. . w. ' ! J1 a 1.SZ,' ~rna , z~e o -,'" n~ - bno w połowie na uboO'ich miasta w po-śliwi, jeżeliby je"zcze i zmniejszenie WpISU ŚCl sweQ:o Clezklego stanu l rozbleraNc ł . ś . , b, • ' 

było możebuem. pl'zyczy~y, ktÓre nie pozwalają. nau~zycie- OWle za' na mIejSCOWe glmnazYJum. 
Czy jest to jednak możliwen.'\? niechaj my- lowi wiejski(;>lllu zachować we wsi powagi - Koncert. Dnia 9-go marca, a zatem 

ślą.cy ogól osą·dzi z poniżej za1ą.czającego i wpływu, wspomina, jako o jednej z nich, na pocz~tku postu, m~ją. zamiilr d:,tć lwn­
się objaśnienia. o zależności nauczyciela od zebranin gmin- cert w nuszem mieście pp. Fr. Cieślewski, 

"-IV szkole nnszcj, posiadającej obecnie 3 nego. Według słów jego, "nauczyciel wy- tenor opery warszawskiej, i p.VVojciechow­
klasy prócz klasy przygotowawcze i , znajduje Irjcznic od naczelnika dY!'ekcyi naukowej ski pianista, ohaj znani juz u nas z wystę-
się uczniów 76 (w picl'wszem pólroczu oy- zależeć powinien". pu w roku ubiegłym. 
lo ich tylko 70). Opłat::!. roczna, teoretycznie Co to je"t:;~ Gdzie jestdmy?! Czem jest 

bl' '. l. • , , - NominacYJ·e. Na mieisce cit>żl-o chore-o lczona, wymecić uy powmna ml~CO Wlę- ten kraj, w którym takie rozlegaj:j. się glo- J 'r. 

. d n 500 Z 'ł '. 'l; dł' go nauczyciela języka niemieekiego w tu-ceJ na iJ, 1'S, sumy tej op aCIe po· sy~!... NtecIy, g y na ca ym sWlCcie szko- ~ 
b l k l ( k · d' k teiszem oO'imnazy,ium, p. Rowieckio2,o, na-tl'Ze a o"a ze wszyst lem, co o mego la szuka ścisłego zwi:j.z -u z org:mami au- .J 

l ) k d · d . 1 znaczonym został nauczycielem nadetato-na eży , pomoce nau -()we, OZOI" mt uczm[1,- tonomii miejscowej, kiec y owe organa kru- .; 
. . '. . l k' l . k ł k wym teO'oo przedmiotu p. JVowak. mI 1 sto pzetnasCle e cy) tygoc mowo. 2Zą. kopiję O niezależność sz -o y, -iedy np. 
Jak nizką. jest ta suma na pokrycie po- w Cesarstwie ziemstwa gnbe1'llijalne otrzy- _ Sąd Okr~gowy wyrokiem piel'w~zej in-

wyższych wydatków, łatwo się przekonać, mują, z woli l'Zf!du coraz większy wpływ stancyi z dni[1, S-go b. 111., skazał tutejsze­
por6wnywając ją. z etatem tutejszego progi- nawet l1a średnie zakl'ady naukowe, a te go handlarza Fajwla Zaksa, za użycie fał­
mnazyjum żellskiego, który rocznic~ okolo zakłady Jl1'ogną o""-egtl wp(n\u; my ... my sZyWCj 1 niecstt;plowallej wagi przy sp1'ze-
7,000 rs. wynosi, nie licz1]c w to bezpla, .. tylko jedni zmuszeni jesteśmy szukać pro- dawaniu ró}~nych wiktuałów, n:\ dwa. :uie­
tnego p'Jmieszczenia dla zakładu. tckcyi, zmuszeni je:3te~my. wśród najbal'-l si~ce wieiy, 10 rubli kary na doch6,1 mia-

vV skutek ~ak nienol'maJnego ustosunko- dziej upokarzających okoEcZll0ści, uciekać stli. i pozbawienie na zawsze prawa ( o han­
wania przychodu do wydatków wogóle, a się pod ohce skrzydła. dlu. Odebrana ocl Zaksa W[\f;a szulkowa, 
do liczby godzin planowych w szczególno- Biedy nauczycielll! Ze słów twoich, za- okazała się niewierną. na jeden zołotnik 
ści-dotychczusowa placa za godzinę wy- mieszczanych od czasu ao czasu w miejsco- czyli trzecią. cz~ść luta; rzecz n[1, pozór bla­
kładu wynosi zaledwie kop. 50. wym organie prasy, wida(, że,g zacny czło- hu, mająca jednak znaczn::!- dOlliosfo,gć ze 

Z począ.tkiem roku szkolnego była wpra, wiek i że ci dobro kraju leży na sercu; względu na to, że w malych ha.ndlach i 
wdzie możność podwyższenia tak szczHpłej bądżże więc i- rozumnym. Nie uciekaj z kramach, zaopntruje się w żywnQść n:tjbie­
placy; należało tylko nie otwierać w bieżą,- deszczu pod rynnę, nie zWlacuj miecza prze- dniejsza klasa ludności. Zapewne, że zasiu­
cym roku (ja.ko pierwszym roku pl'zekształ- ciw sobie. Ciężką. jest u nM zależność szko- guje na względne uznanie cierpliwość han­
cenia dnwnej szkoly realnej na. filologiczną.) ły od. gminy, bo gmina ta, ciemną. jest i dlarza, zyskują.cego jeden funt na własną. 
drugiej i trzeciej klasy, jako kosztowniej- szkoły cenić nie umie, bo właśnie ci jej korzyść na 96-ciu sprzedanych funtach, dla 
szych, a mniej przynoszą.cych dochodu, bo członkowie, t;O śwjatło wnosić powinni - tego jednak, kto kupuje funt mąki, soli, p~_ 
mniej licznych 1). Podobne jednak roztrzy- nieobecni. Jakże ciemno i Vi" ieh głowach! rę łutów pieprzu i t. d., strata choćby n:'J­
gnięcie kW'estyi pozbn,wiłoby 20-u chlop00W Nawet i ten święty ogień, co niby w sercach mniejszej cząstki zapłaconego produktu lll'zy 
możności czasowego pomieszczenia się w plonąć powinien, ani jednym promieniem szczupłych fundus:;:ach, stlmowi zna.czną. ró-
szkole prywatnej, zanim nie znaj<'!zie się nie ośwleca mózgu. żnicę. 
wolne miejsce w którejkolwiek ze szkM .Kie ... nie olUą.czajmy szkoły od gminy: Cbarakterystycznem byl0 po ogłoszeniu 
l'zą,dowych. To też wobec takiej alterna- starujmy się w granicach ustaw szkolnych wyroku znalezienie się publiczności, sIda. 
tywy, pp. nnuczyciele der.ydujący aię pl'zy- zachować cały dozwolony tam związek, wy- dają.cej się przeważnie z współwyznawców 
jąć udział w nowo przekształconej szkole, zyskać wszystkie praw~, jakie gmina po- podsą,dnego Kiedy im powiedziano, że Zrtks 
jednomyślnie rozstrzygnęli kwestyję na ko- siada. Ale starajmy się gminę tę oświecać, zosta-l pozhawiony prawa. handlu, bezwied­
l'ZYŚĆ pragnącej się ksztal'cić młodzieży. nie unikajmy zebrań gminnych, bądźmy ich nie prawie, a jednak z zaakcentowaniem ca-

Tu korzystam ze sposobności, by puLli- uczestnikami, nie pozw~,lajmy panom pisa- łego wrażenia odpowiedzieli: "a! to ou uie 
czuie zazlil!lczyć ten rozumnie i szlachetnie rzom i wójtom znęcać się nad tymi, co świa- będzie mógł na własne 'mię wykupić pa­
pojęty czyn obywatelski, spełniony z całą. tło roznoszą,-a wtedy nie będą oni od nas tentu". Wrodzony spryt nie mógł się 1e­
gotowością·, przez wszystkich panów, pt'zyj- uciekać, nie będą tak strasznie, tak bole- piej zamanifestować 
xnują.cych uaziar w wykładach - jak nie- śnie policzkować ~as ~rzed świate~. , . Obowiązkiem więc prostym s1.ró*ów po­
mniej wysoką. ofiarność jednego z nicb, któ- :~ymczasem. prosmy ICh, by bylI Clerph- rzą.dku publicznego, a i~teresem . każdego 
}'y zrzekł się przypadają.cego nań honora- Wl l-rozumm. obywatela, jest zwracame 1:1 wagI , ażeby 
l'yjUill na rzecz niezamożnego ucznia. _ Rada Nadzorcza miejscowej straży ognio- Zaks i podobni jemu cierpliwi ludzie, nie 

Gdyby więc nie przytoczone wyżej u- I wej ochotniczej, na mocy decyzyi JW. Na- mogli wyczerpywać swoich zdolności na wy-

l) Otwareie 2-ej i a-ej klasy o 20-u uczniach, po­
większając wpływ do Kasy szkolnej zaledwie o jedną 
czwartą -- 'IV dwójnasób zwiększyło jej wydatki. 

czelnika gubernii, ma honor zawiadomić ni- zyskiwaniu najbiedniejszjch. Ziarnko do 
niejszem pp. Członków honorowych i czyn- ziarnka hędzie miarka; wiedzą. o teul pano­
nych tejże straży, że w dniu 20 lutego 1'. wie handlują.cy- wiedz~yż więc i my, że 
b., w gmachu miejscowego teatru, odbędą. bez ziarnka nie nfIpełni się miarka. 



- Koszta szpitalne, to jest koszta za u­
trzymanie chorych, za których opłaca szpi­
tale miasto, i Ztl. rok ubiegły nie będą, wiel­
kie; ogiJłem bowiem wynoszą. 870 1'8. W tej 
liczbie szpitalom obcym zapłaci6 potrzeba 
r8. 300, przyczem jedna tylko pozycyj a wy­
nosi 162 1'8. 35 k. 

T Y D Z I E N. 

sWyC!t celach udusiły się od dymu i z wy­
jątkiem sędziwej staruszki zakonnicy Orze­
chowskiej, która. wyskoczy\vszy przez okno, 
znajduje się obecnie w bardzo niebezpie­
cznem położeniu, wszystkie zresztą inne za­
konnice zostały wyratowane; przytem cały 
ich majątek, a także cudowny obraz i sprzę­
ty kościelne zosta!y wyniesione do ocalonej 

- Wyjl!tkowa nędza. Małżonkowie Ko- szopy. Niższe piętl'o klasztoru, kościół, za-

Suhnierz:rce, we wsi WydrzYIl&-Wola, włośeian. Mltb. 
Orłovrski, lat 60, wyd08t&jl!C kartofle li pilfnicy prllJ'. 
walony zostat ziemią. 

- Tegoż dnia, w PQw. łódzkim, gm. Brużyca, 1fS 

wsi Bugaj, przewróciły 8i~ aanie powracającego z p&­
lowania vrl08C. Aug. Zygmunda, lat 29, przyczem ua­
stlłpil wystrzoJ z jego własnej strzolby, w skutek cze-
go zostat zabity. . 

- Tegoż dnia, w m. Łodzi, włości&n. Ant. Marsza­
łek, umarła nagle w mi\lszkaniu wlMuem od za.cza­
dzenill. 

bierscy: mąż lat 84, chory od paździer.nika, b k" l O b k f d d . udowania go~podat·s ' ie ze zn:1Jdającemt - W Paryżu znajduje się zakład polski 
żona at 8 ez opie i i un uszu o życw,: się w nich !7.ap:1sami i inwentarzem, nie zo- (Etablis8Qment polonais), na, ułic.v Chevale-
Ulica Sulejowska dom Oszmanowicza v. 
Pajchb, na poddaszu, naprzeciw pałacu stały uszkodzone przez ogień. rer, w domu zbudoW"anym w r. 1860 ze 
pp. Psl'trskich. - Słownika geograficznego polskiego wy- skfiładek, a czę~cią. i z funduszu przez rkzą.łd 

szedł z pod pmsy zeszyt 14 (2-gi tomu II), o arowanego l przeznaczonego na sZ·o ę 
- W "Lodzer Zeitung Tl znajdujemy nastę- obejmują,cy w porządku alfabetycznym wy- dla dzieci polskich i oclu'onę dla starych 

pujące ciekawe historyczne statystyczne cy - razy od Dobr'owola do D rozdnie. Z waż- emigrantów, korzystających z pensyi wy­
fry, o przemysłowem mieście Łodzi-tym niejszych artykułów zeszyt ten obejmuje: znaczonej im przez rzą.d fmncuzki i płaco­
polskim Manchester. W końcu przeszłego Dobrzyń (z ziemilb Dobrzyr'ls!,,'!), D (llina nej dotychczas po 40 frank. miesięcznie nl\, 
etulecia, gdy Łódź przechodziła pod pano- (powiat), Domontów, D:>rpat, Drohobycz osobę· Zakład rzeczony stanowi dom ob-
wanie pruskie, liczba ludności wynosiła za- (powiat), Drohowyż. 8zerny. Na dole mieszkają. pMskie siostry 
ledwie 190 ludzi, ta.k, że nawet rzą.d pru- miłosierdzia, których stale jest 9, i które 
ski zamierzał zamienić ją. na wieś. Będą.c -)1 Wieczory rodzinne" czasopismo ilustro· zajmują. się uczeniem dziewczynek, córek 
własnością biskupów Kujawskich, Łódź wane tygodniowe dla dzieci. Czasopisma emigl·antów. Pensyjonarek takich jest obc­
pl:zeszril w r. 1806 na 'własność skarbu, i powyższego, poświęconego wiekowi star- cnie 60. Są to córki rodziców żyją.cych lub 
dopiero od tej pory zaczyna się jej rozwój . szych już dzieci, w roku .bież'~0J1U wysz~o sieroty, albo córki rodziców, którzy prze­
W r. 1806 liczono już w niEj 790 miesz- numerów G, II każdy z ~llch odznacza SIQ bywl\ją. nietylko w Paryżu i we Francyi, 
kańców. Swój dzisiejszy stan zawdzięcza starannym dob~relU tl:eśc~; przytem 1'ze~z ale i po za granicami tego kraju. 
Łódź crorliwości znanych meżów stanu: Sta- każua podana Jest zaJmująco, pl'zyslępllle, Starzy emicrranci polscv w liczbie kilku­
szica, Mostowskiego, Lube~kiego, a. głów-I w spos?b op.owKieśkci. Opr~cz p o.wdie:,Jc i histU-,. dziesięciu, mie~zkają. w dr;girn pawilonie te­
nie ówczesnego namie~tn~ka ksi~ci" ~ają.cz- rycz~eJ ~am . ra o:oweJ,. znaj ujemy tam g~ dom~, na pie:'w'~zern piętl'ze. DCl ich. 
ka. Wedlucr postanowlema namIestmka z d. TlObrazek scenIczny, dalej )1Rzecz o zw-y- mleszkan podobme Jak w llotela lub kla-
18 wrzcśni~ 1820 r., Łódź załą.czoną. zo- czajach lud.o~ych", "Opo.wia.~a?ia, z życia"? I sztorze, ~ korytarza wzdłuż pl'zebieg~ją.ce­
stala do rzędu miast fai..,rycznych. W ce- ze dery ~zlecIOlD odpo "i~ledmeJ, "Obr:;zkt go prowadzą drzwi osobne. Każdy lokal 
lach rozwinięcia u nus przemysłu, pl'zywo- z geogra,fil", "Poga~a~~l o sztuka?h pIęk: składa się z jednego pokoiku o jeduem o­
Jani hyli mn,jstrowie zuO'raniczni którym n- nychTl . 8ą. t~kż~ bajki l ulotne WIerszyki; knie i małej crJrderóbki obok umeblowa­
dzielono różnych przy~~ilejów. 'W r. 1821 w .cloda~l(U zaś tre~ć. wielu dziatów,. obja- nych skL'omni~ ale przyzwoicie: Dwóch słu­
miał miejsce po raz pierwszy pomin.r gmn· śnlOną. Jest za pomoc~ nader starannte W.f- żą.cych polaków obsŁuguje wszystkich tu ży­
tów miejskich, które wyniosły 834 morgi, konanyc~l drzeYv?l'ytó.w, co w wykszta~ce~lU ją.cych jak w klasztorze. Na dole mieści 
a w 1'. 1840 po raz drugi. SI~HLku l. UCZUCiU pI(,ikna w mlodocIanym się sala jadalna wspólna, do której schodz~ 
Ludność miasta w tym czasie wynosiła w.lOku, .(Herwszol'zydnego może być .z~acze - na śniadania i obiady, wieczorami, a cza­

do 20,000 ludzi, a w r. 1870 jui doszła do Ula; clzlC.cko. bOWIem, oprócz latwIeJszego 8em jak w święta i na Iterbatę~ Mają. przy-
36000. Obecnie podłucy danych urzędo- zapoznama Się z przedmIOtem, JUŻ zawczn.- tem bibliJ' oteczkę i oO'L'ód nn. którv wych0 1 

, ' ' '' k d . 1[ l f' l "". wych, w fJodzi liczy się 60,000 mieszkall- su przY:v:r -a o pmwlU owyć l. orm, \0 dzą. okna. Dzieci także posiauają. swój 0-

ców, a podl'ug obliczeń prywatnych ludność czystOŚ.Cl I porzą.dl(t~ IV wykona.nlU. 1Vogo. sobuy ogródek do zabau-y i gimnastyki. 
jej wynosi 120,000 ludzi. ~e )1 WlCcZO~':V: Rodzmne Tl tak~ Sita odznac7;n.- VV urunki życia jakkolwiek skromne, są. je-

Pod w:wl"dem m,zemJ'-słowym - l'..;ódź J:) starannosclą w rcchgowamu, tak umlC- uuak baL'dzo przyzwoite za tak maJ:). zwla-
n 'l;' 1 , •• b l lb ., ,~ 

przcIlahl.wia głównie dwa rodzaje przemy- j~t~lC .0 m'y~ ,:ncm. t C) ol:cm tl'~~CI, .że Je szoza cenę jak 40 fr. mieaięcznie . Ci, któ-
sIu: wełniany i bawełniany. Hok 18:20 na- naJsumlCnnleJ l nUJgoręceJ poleclc mozcmr, rzy mają, jakieś środki własne i z nich ży­
leży u ~ażać jnko początek teg? przemysłu. przypo~ninaj~~c zn.razem n:l~z:ym ?zytclu; - j,~, pt}1Cą, za utl'zym~nie . miesię~znie 5~ fr.; 

Co SIę tyczy przemysłu wełmunego, to 0- kom, ze ~łowne "'y t.em pl,;n;ll~ ~lerowm- lllek~orzy w OchL·.ome tej Z?st.ancy, .zaJmu~ 
gólna wartość wyrobów wyno8ita w r. ] 838 ctwo prZyjęła n.a SIebie od nWJaklego czu: ją lilę wykI adamem lekCYJ w nneJscoweJ 
1~,500 1'8. przy 22-ch robotnikach. W r. su autorka )1 WlOczorów c~w~rtkowych TI! : szkole i stają. się dla niej bardzo użytecz-
1846 wynosiła 28,700 rs. z 33-ma robotni- że pl'ZeWaŻlm czę,46 artykuhkow z pod Jej nymi. 
kami. W r. 1851 - 131,800 rs. z 304 1'0- wychodzi pióra. Cena pisma bardzo przy-
botnikami; w r. 1870 - 851,516 ri:!. z 601 stępna-roc,znie rs. 4. 
robotnikami: w r. 1873 - 2,472,847 l' . i - Wypadki w gubernii. 
1357 robotników; w r. 1877 - 7,083,742 Pożary z przyczyn niewiadomych: 
1'8. i 3453 robotników. 'V r. 1879 wartość - Dnia 10 stycz., w pow. petrokowskim gm. R~· 
wyrob&w welnian}'ch doszła do 12 022 963 czno,. we ~si Paskrzynie, spalH !ię ;,jezaasekurowany 

. . , ." dom l dWIe stodoly, 'irłośc. Frn.nc. Brunk, przyczem 
1'8., fi lIczba robotmkow wynOSIła 5,377. straty wynoszą, 400 rs. 

Co się tyczy wyrobów bawełnianych, to - Tegoż sM~ego dnia .i w ty~że. powieci.e, gm. 
()o'ólna liczba wartości ich wynosiła w r. Łęka:va, w ~sadzle Grochohce, .spaht SIę dom l stodo-

1"'8"8 ~94 4"1 . 1 670 b tk-' . '. la mIeSZCZanIna Flor. Pucllalsluego, zaasekurowana na ,) - ( ,;' rs. l, 1'0 O ow, W l. 2001's. 
]846 - 1,087,416, a liczba rouotnikó~ do- - Dnia 11 stycz., w tymie powiecie, w gm. Klu· 
szła do 2,227; W r. /1870 wa.rtość WjTobów ki, we wsi Lubicc, sp lił się dom szkolny, zaa.!ckuro· 
L ł' h '1 5 ~64 534 rwany na rs 3"0 
~Lwe nJanY?k' wyn~osol a ,I 18'73 81's;';17it6419- _ Dni; 12 stycz., w tymże powiecie, w gm. Kle-

czba robotm -ow 4, (4 ; W r. - , {, szcz6w we wsi Łękińsko spalilo się;; stodół włośc. 
i 7,300 robotników; w r. 1877- 15,916,417 Wawr;. i Fr. Szczepockicb. i Tom. Ględy, zaIlsekuro-
1"8. i 9,912 robotników. W r. 1879 ogólna wanych n~ 220 TS ., ruchomości za ~80 .rs. 
cyfra. wartości bawp.łnianych wyrobów do- - Dlua 14 stycz.,. w po:". ~ędzlńsk~m ?m. Poręba 

~ . ., Mrzyglodzka, we WSI ZaWIerCle, spahł SH. magazyn 
szła do 17, (28,320~ r~., a hC7.?a r?bo~n~ko:w przędzalni Ginsbergów ze znajduj~emi się w nim lIla-
14,000. Od r. 18,0 w ŁodZI pOjawIac S1ę teryjałami surowQmi, na sumę 1'8. 30,000. 
zaczęly i inne fabryki z pomięd:7.J których - Dnia 19 stycz., w pow. petrokowskim, gm. Roz­
Dierwsze miejsce z::tjm~ja fabryki wyrobów prza, w~ wsi Niec1:J.cicach, spalił się brow~r obyl'mt~l~ 
!' d b h d k . '. l . 50 000 bar. Knger, zaasekurowany na. 1'3. 3390 l ruchom03cl 
Je wa nyc ; pro u -cyJa 1C l wynOSI , na ri. 1000. 
1'8. rocznie. - Dnia 22 stycz., w Łodzi apalil się doro miesz-

czanina Fr. Sztenccl, zaasekurowany lla 2000 rs., i 
mieszczący się w nim skl'ad towar6w i prasa parowa 
braci Schejntoff, na sum~ rs. 25,000. 

Z podpalenia: 

Kalendarz Obywatelski 
przez 

x_ E. --vv_ 

Luty. 
Dnia 14, roku 1386, chrzest vVhdyslawa JagiellY' 

w Krakowie. "Bielski". 
Dnia 15, rokll 1649, hołd Fryderyka Gwilhelma 

ksil!żęcia pruskiego. "Cod. Dipl." 
Dnia 16. rokll 1386, koronucyja Władysława Ja­

giełły. "Kromer". 
Tegoż ~uia, roku 1633, koronacyj a Wladysława IV 

w Krakowie. "Waffenberg". 
Dnia 17, roku 1386, złączenie pierwsze i przysięga. 

Litwy na wiel'llość. "Bielski". 
Dnia 18, roku 1573, wjazd do Krakowa nowo obra­

nego llenryka Walezy jus za. "Bieiski". 
Dnia ]!), roku 14i2, ,urodzenie w Toruniu Mik.o­

łaja Kopernika, kanonika Warmińskiego. "Mann-
3kl'ypt". 

Dnia 20, roku 1564, przyłączenie ksi~stw: Oświe­
eim~kiego i Zatorskiego do korony. "Cod. Diplomat. 
Vol. Legllm". 

LISTY Z POWIATÓW. 

Rawa (1: 31 stycznia 1881 1'. 

- W klasztorze panien Dominikanek świ~­
tej Anny w PrzYl'owie, w powiecie często­
chowskim, dnia 1 t) stycznia 1881 r., o go­
dzinie 5-ej rano, wszczął się pożar, który 
szybko obją.ł całe górne piętro klasztoru, 
kopuły i dach, które do szczętu się spali­
ły. Przyczyną. p.ożaru była ni~o~~~ożność 
jednej z zakonlllc, która w wIgibJę tego 
wypadku wieczorem wrzuciła do komory 
palący się · popiół, zkąd rozpoczął się po-

- Dnia 19 styczn .. w pow. łaskim, gm. Wygieł­
zów, we wsi Borowcu, spalit się młyn wodny włośc. 
Lud. Piotrowskiego, zaasekurowany na rs. 400. Wino­
wajca nie odkryty. 

- Dnia 11 stycz., w pow. brzezińskim, gm. Mi- Zima. _ Juzcze słówko o domu achronieni& dla bie~ 
kOlajów, we wsi Chrusty, spaliła się stodoła włościan. ń 

,żar. 

Z wyją,tkiem trzech zakonnic Mary jawi­
tek: Anny Tebańskiej, Barbary Bieńkow­
skiej i Maryjanny Rudnickiej, które w 

Ign. Werby, zaasekurowana na 300 1'8. Winowajca nie duych. - Karnaw&ł. - Teatr pan& Oko akiego. -
odkryty. Przypomnienie obywatelom miejskim na . czem iaI. 

_ Dnia 18 stycz., w pow. laskim, gm. Wola-W~- zbYlfa. 
żykowa, we wsi Sędziejowicsch, spaJit się dom staroz. Zima w tym roku srogo nas powita.ła: 
Abrama Jakubowicza., za&sekurowany na 150 rio Wi- mrozy bez przerwy trzymały do dnia 29-g() 
now;::len~~~~:itYŚmierci: b. m. i d~chodzi~y do 20-stu stopni. Reau­

- Dnia 20 stycz., w pow. noworlldom~kim, gmill .• murn.; dopiero dUla następnego nastąpiła od-



razlł odwilż. Takie nagłe zmin,ny w tempe­
l'aturze niekorzystnie oddziaływają, na zdrOc 
wie mieszkańców, skutkiem czego panują. 
tu przeziębienia, tyfusy, zapl\lenia, różne 
corączki i febry. Tak zimna j?k i choro­
by, w obecnym czasie drożyzny, są. klęską. 
do niewytrzymania, i dlatego z przykrością. 
zaznaczyć mi tu wypada, że oferta m3.łżon­
kow Wiener, którzy pragnęli wystawić dom 
schronienia dla kalek, starców i dzieci, od­
rzuconą. została, dlatego jakoby powodu, że 
niema dotą.d funduszu na utrzymanie takie ­
go domu. S~dzę, że pierwej należy mieć 
dom niż fundusz na utrzymanie osób po­
trzebują.cych chronienia; że jeżeli małżon­
kowie Wiener powzięli szlachetny zamiar 
tej ofiary, to z pewnością kto inny, lub 
wreszcie obywatele, zbiorowo z całego po­
wiatu, jako też i mieszb.ńcy miasta Rawy, 
złożyliby odpowiedni fundusz na utrzyma­
nie rzeczonego domu, co zapobiegłoby nie­
tylko rozgałęzionemu żebractwu, lecz rów­
nież przyniosłoby prawdziwą pomoc nę­
dzy i ludziom wstydzą.cym się prosić o jat­
lllU&nę. 1Vl'eszcie urządzenie od czasu do 
czasu paru przedstawień amatorskich lub 
balów. na zebranie odpowiedniego fundu­
szu, niezawodnie przyniosłoby oczekiwany 
rezult.\t; - jeżeli zaś projektowany dom 
schronienia nie stanie, wtedy i ci, którzy 
byli obecnie gotowi ofiurowuć jaką. nn. ten 
cel składkę, powiedzą. : "poeóż marny skła­
dać fundusze na utrzymania biednych, kie­
dy jeszcze domu dla nich nieman• N~.koniec, 
jeżeli ofiara małżonków Wiener pomimo 
nowych st.arań. stanowczo odrzuconą zosta­
nie, to w takim razie nie tylko oni, lecz 
nikt inny nie zrobi później żltdnej już na 
ten cel ofiary, widząc, że takown. albo nie­
chętnie jest przyjmowaną, n.lho też odrzu­
coną. A czyż należy odrzucać dar na cel 
dobroczynny ucz:"niony? ... 
Karnawał u nas tRkie po trochu daje 

~nHki życia. 1\1ieszbńcv tutl',jsi wJpl"ilwjJi 
sobie już dwa. wieczory t~ncuhce, Fkladko­
we, na których ba-.vili się ochoczo do bia­
łego dnia. Po pierwszym zar~Lz balu, jllk 
to bywa zwy!dr> na prowincyi. po.j ,tw ił się 
wierszowany upis takuwego, w' ktol'ym rze­
czy mało, n. sensu jeszcze mniej znaleźli­
śmy; wszakże n.utor opisu wyraźni.e 
chciał pokazać Rawie, że w danej chwili 
potrafi być T.'lma1·zem. Opisu drugiego ba­
lu jeszcze nie mamy, dlatego zapewnie, xe 
fantazyja naszego Pegaza n:t drodze tlo 
Olimpu zamarzła; rymy więc pl,zerad!y­
ale m·cydzieln. tego, żałować nic będzie­
my. 

T Y D Z I E N. 

wi~no być caŁk iem przeciwnie, gdyż teatr 
ksztaŁci społeczeńshvo, ~L jakże wielu z 
tyel ichmościów na tern w·ykszta.tceniu zby­
wa. 

Rzucone dawniej moje pl"Ojekty co d,o 
zało7.enia szlcoly powiatowej, tak bardzo po­
żg,da.nej dla rodziców, j~k J;ównieź sfor­
mowania, straży ogniowej, zaIJpatrzenia do­
mów w pomp}, lepnego oświetlenia miastl,. po­
praw!! brt~/~.ju.'i trotuzrów, b:zrdzo wi"le do 
życzenia po;;ost'1.wiaj'fCJc .l~ i t. <l., nie wiem, 
czy byŁy henne nawet pt'zez kogobą.di pod 
uwagę, i czy kiedy dojt'zeją.?.. Może zbli­
żają.ca się wiosna, która wszystko i wszy­
stkich do żyeia budzi, da. nowy impuls na­
szym obywatelom miejskim, 3.by dla wła­
snej i ogótu korzyści, o tern wszydtkiem na. 
seryj\) pomyśleli, i w wykonanie przynaj­
mniej na rok przyszł'y 1882 wprowadzili, 
m'\ją,c i to U\l. uwadze, że jeżeli cany mie­
szkaJI przez nich naznaczone, dochodzą juj; 
dl) cen wat'szawskich, to w takim razie mie­
szkańcy mlją. również prawo wymn.gll.ć ko­
niecznycll wygód, jakiemi inn~ miasta od.­
dlt \Tn:\ się już cieszą.. 

incognito. 

ROZMAITOŚCI. 

5 

- W d. 23 lUll.rea (4, kW:\lt.), w' s,!dzie zja7idowym 
w .m. Petrokowie, n:ł sprzed3.i; grnutn IV ilości 2 mórg­
"225 pręt., ~najdującego si~ we '1ui Ja.ro~ty gm. SZJ. 
dłów, IV pow. petrokow.kim. 

- W d. 24 m:1rca (fi kwict.) tamie, na spr7ieda7; 
nieruchomości położonej w osadzie Bcrchat6w·. 

- W d. 26 mar. (7 kwlet.) w sądz ie okręgowYD\ 
petl'okoIVskim, na sprze rlaż majątku poŁożonego we wę\ 
Gaszyn gm, Grabówka, pow. częstochowskim. 

- W d. 3 ( 15) lutego w m. Tomaszowie pow. brze. 
zi6skim . nI< sprzedai 200 owiec. 

- W d. 26 lu tego we w3i. Zaw iercie, pow? brze­
zihskiego, lut sprzedaż ruchomośoi, ocenionych na 81h 
m~ rs. 275. 

W d. 16 (28) luteg') w urzędzie gllb. petL"Okowskim. 
na dlierżawę robó: przy reparaeyi dr6g szosowych W' 

rejonie m. Petl'okowa, a także urządzenia dr6żki obok 
szosy, prowadzącej na. stacyję tow'3.rową.. 

Dobra Kłomnice 
W' pow:ecic nOWOrl1d01ll3kirn, gub. petroko~ 
wskiej, przy tegoż nazwiska. sbWyL dl'ogi 
żel!~znej Warszaw3k:o-Wiedeńskiej poŁożo ... 
ne, spl'zedan:'l zostaną. w dl'odzo dziaŁowej 
przez publiczn:} licytacyję w S1dzie OkrfJ­
gowym w Petrokowie, w dniu 4 kwietnia (23' 
ffl1rca) 18810 go:izi!tie 10-ej ·rano. Rozległo­
ści dóbr tych włók 43 10 3-ch folwarkach. 
z których dwa od służebno ci wolne. Grun­
tu dobrego ornego mórg 500, ł~k mórg 235, 
lasu w 1(3 części przeciętego mDt"g 356, 
pastwiska żyzne. Inwentarze żywe i m2rttOe 
bmpletne. GJtowe doclwrly rs. 2,000 rocznie. 
Licytacyja od sumy 1'8. 63,000. Wetl'unlci na­
bycia udogodnione. Sprzedaż dzi'1.lową. po­
piera adwokut przysiggły B);JUSZyl~ski 10 Pe­
trolcowi~ zami~zkaty, u którego chęć kupna. 
mają.cy, bliżej poinformowu~ się mogą.. 

(3-1) 

Ostrzeżenie. 

- Wiadomości ze wschodu Sl wciąt m~loprzyj3.zne 
dla pokojowego l'ozwoj u wypadk6w t3.~tej6zycb. Z KOIl­
stan,ynopola pisz:; dl) pólurz\ldowej wiedeuskiej .Po­
lit. Corresp.": "'V e w.zY3tkich kołach tutejszych Zl­

dają sobie teraz pytanie: 100Jlla cZJ pol>ój? i odpowiedi 
na nie równie czę'itO hrz.ni w jednym jak w drugim 
duchu. IV pałacu Sułtana wierzą, raczej w woj1ię; W 

Porcie zns przechylnją się ku pokojowi. Raporty prze­
syłane wpros; do tiultana usprawiedliwiają przekona­
nie, że Grecy ja, cokolwiek się zd3.rzy, rozpocznie woj­
nę. Z;ą.d panuje wjelki zam2t w obradach i postano­
wieniach m!nisteryjalr..ych. ltqd ttLl'l!cki nie szczędzi \ 
ofiar nnjwi~kszych dla uzupełnienia przygotowań wo 
jennyeh: urzędnikom przest!luo zupełnie płacić pen- Do.ia 23 stycznia (4 llltego) 1881 r., zgubiony zo- I 

syj". wierzyciele nie (instl1ją zaliczek, a. tymczasem mi- stał Sola Weksel, wydany Józef"wi i Teodorze Gibess 
nisteryjum wojny wciąż wysyła. wojska do gra.nic gre- przez pana Joskl1 Szpil[ogla, z miejscem zamieszka­
ckiclt i r.akupuje różne prowianty, jakby skarb wcale nill. we w'si Wola Krysztoporska. i pl"tny duia l-g() 
braku p;cniędzy nie uczuwał. lipca. 1881 l'. na sumę rs. 1,200. Lask:lwego znn-

Rozwiązanie Logogryfu. 
w :\! 5 "Tygognia". 

l. Boles. 2. Yodagaw, 3. Warszawianki, 4. Arm:l' 
ty.;. r, . Jaśmin, 6. Mam" 7.Isml1ił, 8. Zapusty, 9. D e­
,.'idow. 10. Ristol'i, II. Omnż3.t!a., 12. \Valtencot, 13. 
Yorkszir. 14. Kordyliery. 15. Rampsioides, 16. Anto· 
nijusz. 17. Jadu. 18. Usedom, 19. Krasicki, 20. Ody •. 
sea. 21. ezenab, ~2. Homeopata, 23. Arsenał, 24. ~a­
r6w, 25 . Yokohama, 26 .• Jata.gan, 27. Ukłony, 28. Zar­
loki, 29. \Yolbrom, 30. Moniuszko, 31. Gl'!\jcar, 32. 
Lamus, 33. Igielnik, 34. Siemiradzki, 3~. TempIe, 36. 
Eskulap. 37. Ja.fet, 3S. GUllmna, 39. Izis, 40. Nivet, 
41. Inowrocław. H. Elegancko, 43. Sofokles, 44. Za­
staw. 45. Pice:.llomini. 46. Opole, 47. Madagaskar, 48. 
Rodryg. 49. Orinoko. 'i0. Cllvagnac. 51. Euterpe. 

Bywaj mi zdrowy kra.ju koc!mny, 
;r uż w mglistej giniesz pomroce, 
Slvisnęly wiatry szumią Ua.łwany, 
I morskie ptastwo świergoce . 

Licytacyje W [ubernii Petrokowsklej, 

ll1zcę uprasza si') o zwrot takowego lb micszka.nia Gi· 
bessa, w domu Skibińskieg~. n:t ulicy Pocztowej, 1\ 
zarazem ostrzega sil) każdego. auy rzeczonego Sola­
'Wekslu nie nabywał, gdyż porobione zo,t:tly stosowne 
ostr"eżen ia.. 
(3-1) Józef i Teodora Gibess. 

Zawiadomienie. 

I,osy do 136 Lotel'yi KlasYC7mej Kr6~ 
lestwa. Polskiego. s~ jeszcze do sprzedanll\ IV kautol"2ó6 
moiw. Zawiadamiam wi~c korespondenta z powiatu 
Laskiego. iżby po kupno się zgłosił, i auy nie miał' 
pretensyi jeśli potem takowych z~bmknie. 

Przy tej sposounośei ośmiela.ID się zrobić mn pyta­
nie, czy wolno jest graczowi, wzi~wszy bilet od kole­
ktora n~ kredyt i trzym3.jąc go przez 4- kla.sy, odst~. 
pownć drugiej osobie, biorąc od niej należność za u­
płynioM klasy? Czy to można polic~yć (lo snmienno­
ści? 

Pan Okollski w dalszym ciągu daje swe 
przedstawienia i starlt się zabawić, i zain­
teresować naszą. publikę swym niewyczer­
panym repertuarem, w którym, oprócz wo­
góle sztuk dobrych i swojskich, znalazł się 
ni ztą.d ni zową.d, obraz przedstawiają.cy 
śmierc Rynaldiniego! Ten ostatni fragment 
danym był zapewne dla przynQty naszej _ . --.. . 
burżuazyi aby ją. zelektryzować i przycią.- .-, \'i d. 28 marca (9 kwwt.),. w kllncelarYI sądu 

Zdaniem więe mojem byłoby lepiej, nhy grac:. nie 
wdn",'a! się w żadne sp e ku!:lcy je; naj lepszym zaś he.­
mulcem na kolektor6'( byłoby [I), nby gmjący do !'i·ej 
klnsy los6w nic brali, jeżeli kolektorzy nie chc~ im 
sprzedawać ta.kowyell do pierwszych 4--ch klas. 

Kolektor I,olel'yi Klasyczoej Król. Pols. 

gną.c do teatl·u; daje on(~ bOWiem bardzo szczewice. na sprzeda.ż połowy dOlD!l i placn w osadzie 
. ". .' I gmInuego 2-go okręgu pow. laskiego, we wsi Wrze-

mało dochodu p. OkońskICmu, choćby po- Lutomlcrsk pod M 215. 
Łask ~ l stycznia. 

J. Pniewski. 
(3-1) 

o G- Ł o s z E ~ I 
------------------------~------------------------~~--~---

M· k· O soba maj~ca })atent 7< 

Wyppzedaż! 
ZAMIESZKAŁ Y 

'VV S.Petersbu.rgu. 
(no MoliKi> ~ )J;OMa 141map. 5) 

ADWOKAT 

MarcelIi Drogomir 

Z powodn nagłego wyjazcltL dnia 
15-go lutegQ, to jest we wwrek od 
godziny 10 rnno, odbywać sic bę­
dzIe wyprzedaż w domu Am­
!'iłowa przy ulicy Petersbur­
skiej, vis a vis Bernardynów. Me­
ble aksanIitne, masiv pali sandro- DOBRONOKI 
we, żardinijera i etażerki rze· , 
źbione, biurko damskie. toaleta, . 
zegar pod kloszem, lampiV, figurki przedtem Urz~dmk b. K. ~: S. yr., d~­
porcelanowe i bronzowe, me ble z sy. leg~t prawny row .. Kred. Ziem. I Sę~1a 
p;alnego i jadalnego pokoju, szkło, gmmny :- ~ybOI6w, - załatwI~ 
P orcelana mI'ed"", n . k wszelkIe Interesy s!j,dowe, adml-oazo, n czyma u- .. . ł ś . ń k' d 
chenne. Maszyna do szycia i mllllstacYJne, w o Cia s I~, rozwo owe, 
l!liodło damskie. Tamże po wyprze- handlowe, .pr7.em!stowe l t. p., we 
daży mieszkanie do wynaJę- wszystkich Ins~yt~~yjach. w 
cia ( 2) St-Petersburgo, MoskWie l mnych mUL-

• 2- stach Cesarstwa. (100-7) 

lesz anie ukoń~zenia. irlstytU~u~ 
poszukUJe lekCYJ na. godz11ly, 

suche i ciepłe złożone. z 4-ch pokoi, ku- . f'rallclllzkiego ~ rus~ie. 
chni drwa.lki i piwnicy, wprost domn p. go Język6w, ora: ~luzJ:kl~ Moze .t~t 
Spahna, j est do wynajęcia zaraz lin l)rzYSp~sabl!,:C d~lec~ do nu.· 
bardzo przystępnych warunk:l.ch. Windo- s~;rch .klas ~lInll.ł:zYJ;łln. 1\0 
mość w rcdakc '. (3-3) bhzszą. mfol'm ncYJę prosI ~głaszać ~I~ 

"j1 do domu W-go Strzeleckiego (mie-
szkanie wskaze str6ż). (3-3) 

Dla Rodziców! W las3.ch maj oratu Ręczno 
Osoba obeznana. dokładnie z meto-

dą poglądową i spccyjalnie w tym 300 sztuk 
kierun.ku wykształcona, podejmUje 
się rozwijania umysłów i na- ł Ó 
uczania bez książki małych dzie- p O W a W 
ci, od lat "do 7, na zasadzie wyżej 
wspomnionej metody. do sprzedania. Adresować do Zarz'ł-

) Wiadomośc bliższa w Redakeyi "Ty- dzająeego lasami Ręczno 
;;odnia" do godziny 2 do ł po polu- przez Częstochowę,,.. Bieie, 
W1/., niu. (3 - 3) 



, 

.. 
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KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Kontya 

Kapsulld .. tll~·CaJ'ID. J e8eBeyi tlrZl1l'& 8&Ddał0:Wero .. pełtt-~ll • _ey&~i 
łlaJsamieznemi 8~ laleea.ne przez leka.rzy na clurroby zUlar:tak, ,.~nGl.. ~ ""'11)' k40iN, 
m dorooy kanalu moczowego i 'ID,!/llkie pr#vpadloJci dróg IMCZ~WYch." •• 

.,Przyjemna. ioh .forma UJ~ta. w ~a.ruk. eseney.onl!'lme poł~o.y. el;ylll. użyele .Kapll1lłek 
MatheJ'-CaJ'las możhwem dla. os6b BaJwątleJszyeh l me IIzkod.r.i 11' 1UCltm J91~01fl." 

(Gaz. s.p;uli Paryzkich.) 
Szczegółowy opis dodaje !!i~ do ka.żdego hkonu. 
Należy wystrzegać sit podrohień i Da zabezpieczenie każclJ flakon kapI"" 

lek Mathey-Caylus zaopatrzonJ'Dl Jelt w markę rabryld oraz w podpis Cifu et 
O- i medal nagrody MonłJoD. 

Nabywa.ć można w Paryżu u Clin et CtB uliea Rassyna Nr. 14.. 
W Piolrkowie skład główny u Pp. Gampi, Soczołowski i Spka 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Laureata fakultetu medycznego w Paryzn. - Nagroda Monty01ł. 

Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, z bromku kamfory używają si!} 'ID cRoroblJ(;h nerwowych, 
".dJgowych, w ciJJlegliwoscwch sercowych i dróg oddec/ui1J)ych, o.-az w następują,cyełt przypadłościach: 
iUtmie, /)ez881111oi~i, kasz/ach nerwo1ry~A, spazmach, palpitacyacń, koklWIzach, epileps/Jj. h,9~·te1·!Ji, ko,,'cu!­
$fIlJ(;h, zawrotach gkw/J, zagłuszeniu, gorqczkach, migrem·e, 'ID chorobach p~c/u!-rza i dróg urYIlO"'!!c}; i na. 
uspokojenie całego orgat.izmn. 

Należy wystrzegać sifł podrobienia, i każdy flakon jako gwarancya zaopa-
trzony jest w markę rabryki, oraz podpis Clin et Cloi medalem Dagrody Montyon. 

Na.bywać można w Pary~u u Clin et Cia ulica Ra.ssyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gamp~ SoclI:ołowski i Spka, giWe znajdują 8i~ jedno­
cześnie pigułki żel&ZDe d-ra BablltealL 

P rzy ulicy odeskiej, nu. folwarku To­
micczyzna, otworzyłem Skład 

Drzewa opałowego sążnio­
wego, po linder przystępnej cpllie, z 
odstawą na każde żądanie. Za rzetelny 
,vymiar sążni i dobroć drzewll poręczll 
właściciel, S. Karlińslii. 

(3- 3) 

Millrowsl{j 
Adwokat przy Sądzie Okręgo­
wym, oraz Obrońca we wła-

dzach włościańskich 
z uwagi, że termin obowiązkowej sepa­
racyi i znminny gruntów sznchowlliczych 
uplywa w 1". ,881, wzywa interesowanych 
o odebranie pozostawionych mu papierów, 
jeżeli takowych spraw nie mają znmin-
1"11 dalej prowadzić. (6-G) 

QAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ GAAAAAAAAAAAA.RR!RHAMMMR~ 

i F~b~yi·k;cYjaBr'y·~;;k"' rw;;ó~ i I J. Rother W Łodzi I 
~ CI: przy ulicy J?ictrko'-"'i7"Skiej Nr_ ~54 i W Szydłowcu gub. Hadonlska. :Ił « poleca sw~ i 

." zostając!\ pod tcclmiczncm kierownictwem uzdolnionego sp.ecyjalisty, z~- :Ił I Fabrykę Pasów do maszyn :D 

..., opatrzona w znaczne zapasy suchego, doborowego materYJalu, wyrabIa CI! wozy rozm!\itego gatunku, gospodnrskie, węglarki, piwowarskie, plat-» • i I 

.., formy i t. p., bry('zki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez rese· 'II!. OkI d b J h 

..., rów, w6zki galicyjskie, krakowskie, węg;erskie, najtyczanki, pająki, buc C Al' D a przy oro,,, maszynowyc ..... « i t. d. ('('IłY stałe umiaI'ko1Hłne; ilustrowane cenniki nIl "'" ... .. ." 

." żądanie b,('zpłatJ"łi~. :Fubryka wyk!lllywl\ ~cparacyje nal·zęJzi rolni- 'II!. I a mianowicie: Pasy skórz~ne pojedyncze, podw~jne i maszynow~ ..... 
u.. czych. Glowna ag{·))(l1ra u p. Ed1l arda Ii.~mpnera w War- tJłJII we wszelkich llżywanych r07.mJarach, Pasy parCIane, SUl·owe 1 CI: « szawie. 'j'I'ębacka :Nr. 9. . . ł smolone. Liny d~utowe, Skó-,:y na pasy! k!apy i ma~szety, Troki tM 
III' J. Szczepanowskl I S-ka. lłI' do "iqzania i SZyCH!, Śruby 1. łą~ZDlkl wszelkJch system~t6'Y'" 
'II> .... Opakunki talkowe, gumowe l asbestowe, Sm.arownlkl,'" 
d'~~W"~W\i\iV~""W"",*,*~~V"ł) I Wodos~azy wszelkich rozm~ar6w, .Węże parcia.n~, wężo: gD~O-:Ił 

(R. i Er. 1%) (12-4) v. e, ssące l.tłoczące, .Płyt,y gumowe l asbestowe, PierŚCienIe, .. 
SznuI'y l opakunkI gumowe etc. etc. Po cenach stałych 1. ,., 

Kt b b' . l l ś .. I L k . . k f k' i umial·kowąny .. h. ... :la , o y so le zyczy z l?P· w.a CICle~ e cyJe Języ a rancus lego Łaskawe zlecenia zwrotnie SU~ wykonywuJą. (.-3) .. 
11 .O~?IlĆ z~rzp;(~. domu ~ZłOWlek?Wl dob;eJ i konwersacyi udzielII paryżanin 111\ go- ,., 
'Opml~, moz~ bhzszq wllld~m?śc. pOWZląĆ dziny. Wiadomość w księgarni F. ·UUUUUUU~_A_"_""_ęo_ruVV'_"'. 
w kSlęgarm W-go F. JędlZCJcwlcza. Jęd.rzejewicza w Petrokowie. V'VV'V'V'V'V'V~.. a-. V'V'V V'V 
__________ ..:..(2_-_2...:;.)_ (2-2) P ag cy ~ Do dziSIejszego nurne:' 

Jest do sprzedania Specyjalist.a-Agronom z kau- r ną ru dołą.cza się arkusz 
Francuzko -Angielska cyją, posiadający od~owiednie świu.d:- pob~e:ać .Jekcyje języka, . h~sto- 22-gi powieści z angiel8kieg~ 

Metoda Ollendorffa. 
ctwa, poszukuJe od ś~lętego .Jana mleJ- rYI .I lIte~aturf. polskieJ, l.e- przez Currer-Bell p. t. Janina" 
sca rządcy dóbr. Bhższa wladomość u chą Slę ZgłOS1Ć, po bhzszą pod tym wzglę- kł d' E il" D" b . 
W-go Ossowskiego w księgl\rni W·go Pn- dem informacyję, do Redakcyi "Ty- ''k.p.cze a Złe m 11 o rzan-

Wiadomość w Redakcyi. cewicza. (6-6) goduia". s lej. 

AOBlIOJIeHO D;eHsypOIo W drnlw"ni F. Belchlltowekiego w Plltrokowie. 
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